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Po wyborach sejmowych z miast. 


Kraków, 6 lipca. 


W ubiegły czwartek odbyły się wybory 
do Sejmu krajowego z miast galicyjskich. 
Wypadły one na korzyść tych partyj i stron- 
nictw, które dotąd na arenie sejmowej szcze- 
rze za reformą wyborczą się opowiadały, 
a w ostatniej sesyi energicznie jej projekt 
forsowały. Wynik wyborów w miastach, 
wskazuje niedwuznacznie, iż ludność miej- 
ska naszego kraju, politycznie wyrobiona, 
i spraw publicznych świadoma, potrafi do- 
skonale odróżnić faktycznych jej przyjaciół 
i zwolenników daleko idących reform poli 
tycznych i społecznych Ostatnimi wyborami 
wystawiło sobie mieszczaństwo galicyjskie, 
jak najlepsze świadectwo rozumu politycz- 
nego i oryentacyi wśród ogólnego zamie- 
szania i chaosu. 

Niemni jsze wyrobienie polityczne wy- 
kało przy czwartkowym akcie wyborczym 
mieszczaństwo krakowskie, które solidarnem 
głosowaniem przechyliło szalę zwycięstwa 
olbrzymią il ścią głosów ponad absolutną 
większość na stronę listy zjednoczonych 
grup demokratycznych w Krakowie. Kandy- 
daci postawieni przez Komitet miejski mają 
zupełne -zadowolenie i satysfakcyę, a nie 
mniej i to przekonanie, że masy wyborcze 
naszego miasta odnoszą się do ich dotych- 
czasowej publicznej pracy z pełnem zaufa- 
niem i wiarą, że praca ich w przyszłym 
Sejmie będzie szła po linii koniecznej po- 
trzeby rozwoju podwawelskiego grodu i speł- 
nienia nieodzownych i nie cierpiących zwłoki 
postulatów ogółu mieszkańców. 

Stanowisko nas e w obecnych wyborach 
sejmowych wyświet iliśmy już dostatecznie 
w poprzednim numerze naszego pisma Pod- 
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jęta przez nas inicyatywa do postawienia 
własnego kandydata, na kilku zgromadze- 
niach przedwyborczych z sympatyą przy- 
jęta i aprobowana, zgłoszoną została na ko- 
mitecie Stronnictwa Polskiego Mieszczań- 
stwa demokratycznego, który będąc podów- 
czas w konflikce z drugą demokratyczną 
grupą z placu Szczepasskiego, rezerwował 
wśród swoich kandydatów jedno miejsce 
dla naszego reprezentanta. Ponieważ w dal- 
szym rozwoju wypadków, nastąpiło między 
obydwiema grupami demokratycznemi po- 
rozumienie, które ustaliło zasadę forsowania 
współnej listy kandydatów, obejmującej po 
dwa miejsca dla obydwóch grup, temsamem 
brakło miejsca dla rękodzielniczego kan- 
dydata. 

Komitet rękodzielniczo-mieszczański wo- 
bec zmienionej zupełnie sytuacyi zebrał się 
na posiedzenie i mimo wszystko wystąpił 
na pełnym zebraniu ogólnego Komitetu miej- 
skiego z kandydatem rękodzielniczym. Kan- 
dydatura ta jednakże w głosowaniu upadła. 
Wobec tego nasi reprezentanci przedłożyli 
postawionym wspólnym kandydatom sze- 
reg postulatów tak ogółu rękodzielników 
w kraju jak i specyalnych postulatów ręko- 
dzielników krakowskich. Wszyscy kandy- 
daci przyrzekli solennie, iż © spełnienie 
przedłożonych żądań rękodzielniczych usil- 
nie będą się starać. 

Stanowisko naszego Komitetu spotkało 
się z przyjęciem i zatwierdzeniem ogółu rę- 
kodzielników krakowskich na zgromadzeniu 
odbytem w Klubie rękodzielniczo. mieszczań- 
skim w dniu 30 czerwca b. r. 

Postępowanie i praca Komitetu rękodziel- 
niczo mieszczańsk ego była nawskróś oby- 
watelską. Czyż można było wobec nieumie- 


A. Zachariewicz 


Pierwsze krajowe przedsiębiorstwo robót żelazno-betonowych. 
Kraków, Basztowa I. 25. Telefon 2306. — Centrala: Lwów, Kopernika ł. 3. Telefon 470. Wstępne projekty i przedmiary na żądanie bezpłatnie. 


wykonuje: ROBOTY KUTE w każdym stylu. — Konstrukcye żelazne i ro- 
boty budowlane. — Ogrodzenia kute i siatkowe. — Stylowe świeczniki i okucia. 
Roboty gałanteryjne kute w żelazie, miedzi i brązie. 
Zamówienia projektuje podług własnych projektów i podanych wzorów po najprzystępniejszych 
cenach. — Wzory i kosztorysy przesyła odwrotnie. 


E SETER 62 


Wykonuje wszelkie konstrukcye ogniotrwałe 
em żelazno-betonowe mE: 


szczenia kandydatury rękodzielniczej na 
wspólnej liście zjednoczonych grup demo- 
kratycznych, forsować samvm rękodzielni- 
kom odrębną kandydaturę bez najmniejszych 
szans, bez nadziei nawet na jakąkolwiek 
pomoc innej partyi lub grupy wobec roz- 
strzelenia głosów na tyłu kandydatów ? Po- 
stawić kandydaturę nie jest sztuką, ale 
sztuka ją przeprowadzić. To też ilekroć 
partya jakaś stawia kandydaturę bez wido- 
ków powodzenia i kandydatura ta sromo- 
tnie przy wyborach przepada, spada za to 
na tych, którzy ją stawiali, wielka odpo- 
wiedzialność. Co więcej? przez lekkomyślne 
stawianie kandydatur, ośmiesza się daną 
partyę a ośmieszenie jest w polityce rzeczą 
najgorszą. Więc jeżeli Komitet nasz nie sta- 
wiał odrębnej kandydatury już po zapadłej 
uchwale ogólnego Komitetu miejskiego, to 
robił to jedynie z tego względu, aby kan- 
dydatury tei nie ośmieszyć. Ośmieszenie zaś 
kandydatury rękodzielniczej byłoby grze- 
chem nie do darowania. Zbyt poważnym 
jest stan rękodzielniczy, zbyt wysokie ma 
powołanie w społeczeństwie, aby go na taką 
ewentualność narażać. Myśmy się z tem 
bardzo liczyli i — jak sę z rezultatu wy- 
borów pokazało — mieliśmy zupełną racyę. 

Z tymi względami, które dla nas były 
miarodajnymi, nie liczył się Kosobucki. Czło- 
wiek ten, który absolutnie nie ma już nic 
do stracenia, postawił — jak wiadomo — 
„odrębna kandydaturę rękodzielniczą", mia- 
nowicie p. Tomasza Gramatykę, majstra 
ślusarskiego, poważnego tutejszego obywa- 
tela. Na 5759 głosujących, otrzymał p. Gra- 
matyka głosów zaledwie 234. Czyż nie jest 
to ośmieszanie poważnego rękodzielnika ? 
Dziwić się musimy p. Gramatyce, że dał 
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TEATR — KABARET 
ZIELONA 17. 


ZIELONA 17. 


OD 1—16-go LIPCA 1913 R. NOWY PROGRAM: 


Emil Várady, sławny tancerz-komik, ulubieniec Wiednia. — Karol Liebal, komik. — 
Lilli Remont, subretka. — Adrienue Patek, deklamatorka. — Mlle Tagy Duval, 


tańce haremowe. — Lilli Lee, spiewaczka koncertowa. — Fritzi Frou, deklamatorka. — 


cuska subretka, — 


Same atrakcyjne nowości. 


Compagnia Malotta, oryginalna hiszpańska trupa taneczna. — Erma Lucette, fran- 
Hansi Urbach, tancerka i inne siły artystyczne, 


Kabaret o godzinie 11'/» wieczór. 


Pod artystycznym kierunkiem p. Wilhelma Weissa. Restauracya teatru „Apollo* zniżyła znacznie ceny potraw i napojów. 
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«TYGODNIK MIESZCZAŃSKI» 


Dom handlowy i fabryka serów 


BRACI ROŁNICKICH 


Kraków, Wielopole 7/1. 


Nr 27 


KWARGLE 


znakomite marki (BR) w oryginalnych zarejestro- 


wanych skrzynkach po 150 sztuk. 
CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. = 


się wziąć na lep namowie Kosobuckiego, 
którego wartość moralną zna przecież do- 
skonale. 

Trzeba bowiem i to wziąć na uwagę, 
że z powodu ośmieszenia tej kandydatury 
ucierpieć musi cały stan rękodzielniczy. 
Pytamy dalej, czy w obecnych ciężkich cza- 
sach, godzi się stan rękodzielniczy narażać 
na jakiekolwiek straty materyalne a tem- 
bardziej moralne? To też było ze strony 
Kosobuckiego czynem haniebnym, niegodzi- 
wością wysuwać p. Gramatykę do kandy- 
dowania, skoro się z góry najpewniej wie- 
działo, że ta kandydatura sromotnie upadnie. 

Motywy, które kierowały w tym wypa- 
dku Kosobuckim, są aż nazbyt jasne. Ten 
człowiek, co zdolny jest jedynie do war- 
cholstwa a nie zgodnej współpracy nad 
podniesieniem stanu rękodzielniczego, stanął 
znów w roli rozbijacza jedności rękodziel- 
niczej i wobec naszego stanowiska posta- 
nowił wbić się klinem między rękodzielni- 
ków krakowskich i nie pozwolić na to, aby 
za przedstawionymi przez nas kandydatom 
postulatami stanęło rękodzielnictwo zwarcie 
i solidarnie. Tę jednostkę stanowiącą od- 
dawna kość niezgody między rękodzielni- 
kami krakowskimi należy już raz z naszego 
usunąć grona, jeżeli chcemy myśleć o po- 
ważnej pracy na przyszłość. Niechaj u tej 
garstki, która z dziwnym i niewytłumaczo- 
nym uporem, grupuje się około tego rozbi- 
jacza, nastąpi ocknienie i świadomość, że 
tak dalej być nie może, bo ogół ponosi 
niepowetowane niczem szkody. Dla salwo- 
wania powagi stanu naszego koniecznem 
jest wyeliminowanie z pośród nas tej jednostki 
złej, zdeprawowanej i służącej jedynie war- 
cholstwu. 

Qdnośnie do naszych postulatów przy- 
toczonych poniżej a przedstawionych kra- 
kowskim posłom zaznaczamy, iż dołożymy 
wszelkich starań, aby zostały one w całej 
rozciągłości spełnione. 


Postulaty rękodzielników krakow- 
skich uchwalone na ogólnem zgro- 
madzeniu dnia 30 czerwca r. 1913 
dla kandydatów na posłów do Sej- 
mu krajowego z miasta Krakowa. 


Kandydaci na posłów sejmowych z miasta 
Krakowa zobowiązują się: 
Postarać się: 

1. O taką reprezentacyę w nowej ordynacyi 
wyborczej dla ogółu rękodzielników w kraju, 
jaką wyznaczył krajowy wiec rękodzielników, 
odbyty we Lwowie dnia 24 listopada roku 
1912, a to 9 mandatów, z których przypadłoby 
po 3 mandaty dla krakowskiej i lwowskiej 
Izby rękodzielniczej a po jednym mandacie dla 
Izb w Tarnowie, Przemyślu i Stanisławowie. 

2. O mandat dla rękodzielników z Krakowa 
w krajowej komisyi przemysłowej już w tej 
kadencyi. 

3. O dwa mandaty dla rękodzielników krakow- 
skich w Patronacie krajowym dla popierania 
drobnego przemysłu i rękodzieła. 


Najlepszej jakości 


WAPNO 


4. Podwyższenie subwencyi dla krakowskiej 
Izby rękodzielniczej na rok 1914 do kwoty 
5000 koron ze strony rządu krajowego. 

5. Reorganizacyę Powszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń robotników od wypadku i zniżenie 
opłat. 

6. Wrazie pojawienia się w Sejmie wniosku o 
zamykanie szynków w niedziele i święta 
taki wniosek poprzeć, 

7. Po każdej sesyi sejmowej zwoływać zgro- 
madzenia wyborców i przedkładać na nich 
sprawozdania poselskie. 


KLUB RĘKODZIELNICZO-MIESZCZAŃSKI 
W KRAKOWIE: 


Piotr Repetowski 
I wiceprezes. 
Karol Węgrzyn 


sekrelarz. 


Szczepan Rakisz 
prezes. 


Piotr Cekiera 
IT wiceprezes. 


Wybory z miast. 


Kraków — Dr Juliusz Leo (stron. mieszczańskie), 
Dr Ernest Bandrowski (polski demokrata), 
Jan Kanty Federowicz (stron. mieszczańskie), 
Konstanty Srokowski (polski demokrata). 
Lwów — Prezydent Neumann (bezpart.), 
Edmund Riedl (bezpart.), 
Dr Tadeusz Rutowski (dem.), 
Dr Ernest Adam (narod. dem.), 
Dr Stan. Głąbiński (nar. dem.). 
W sobotę odbędzie się wybór ponowny. 
na jednego posła. 
Biała — Haempel (Niemięc). 
Brody — Dr Tobiasz Aschkenaze (post. dem.). 
Drohobycz — Dr Alfred Halban (kons.). 
Jarosław — Dr WŁ. Jahl (dem.). 
Kołomyja — Jan Kleski (dem.). 
Nowy Sącz — Dr Witold Korytowski. 
Przemyśl — Dr Doliński (dem.). 
Rzeszów — Dr Stanisław Jabłoński (nar. dem.). 
Sambor — Wójcicki (nar. dem.). 
Stanisławów — Dr Leon Biliński (kons.). 
Stryj — Dr Marceli Misiński (dem.). 
Tarnów — Dr Tadeusz Tertil (dem.). 
Brzeżany-Złoczów — Dr Stanisław Schaetzel (dem.). 
Gorlice Jasło — Dr Ludomił German (dem.). 
Sanok-Krosno — Dr Alfred Zgórski (lud.). 
Podgórze-Wieliczka — Franciszek Maryewski (dem.). 
Bochnia-Wadowice — Dr Ferdynand Maiss. 


Wybór posła na Sejm z [zby handlowej 
w krakowie. 


Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem posła 
i prezydenta Izby p. Jana Kantego Federowicza 
zebranie komitetu przedwyborczego lzby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie. 

W uznaniu wielkich i powszechnie znanych 
zasług dotychczasowego posła Izby, wiceprezydenta 
miasta i radcy dworu Józefa Sarego na polu roz- 
woju gospodarczych stosunków kraju, a w szcze- 
gólności Zagłębia krakowskiego i miasta Krakowa, 
tudzież w uznaniu skutecznych jego zabiegów, 
łożonych celem podniesienia stanowiska i znacze- 
nia Izb handlowych w przyszłym składzie Sejmu, 
uchwalono jednomyślnie postawić nadal kan 
dydaturę wiceprezydenta Sarego i upro- 
sić go o przyjęcie piastowanego dotychczas man- 
datu. 

W piątek po południu odbyło się posiedzenie, 
na którem po mowie kandydackiej radcy dworu 
Sarego,wybranogo jednomyślnie posłem 
zlzby handlowej w Krakowie. 


NA 


Z WAPIENNIKÓW 


(Stacya kolejowa) 


Wynik wyborów z kuryl wiejskiej, 


W ubiegły poniedziałek odbyły się w-całym 
kraju wybory z kuryi gmin wiejskich do Sejmu 
krajowego. Wynik ich przyniósł z jednej strony 
grube rozczarowanie niektórym partyom polity- 
cznym, z drugiej —ito jest niezmiernie smutnem — 
uszczuplił znacznie dotychczasowy nasz stan po- 
siadania. Partya ukraińska zdobyła bowiem aż 32 
mandaty, kiedy w poprzednim Sejmie miała zale- 
dwie mandatów 32. Właściwie straciliśmy 12 okrę- 
gów wiejskich (Bóbrka, Borszczów, Cieszanów, 
Czortków, Przemyśl, Przemyślany, Rudki, Sambor, 
niatyn, Sokał, Zaleszczyki i Złoczów). Równocze- 
Śnie jednak zyskaliśmy 2 okręgi (Mościska, gdzie 
przedtem posłował ukrainiec Skwarko i Lisko, 
gdzie dawniej posłem był Antoni Staruch). Tak 
więc strata nasza wynesi okrągło 10 mandatów. 

Szczególnie dotkliwą jest strata mandatów 
przemyskiego i cieszanowskiego, oba bowiem były 
dotąd stale w posiadaniu polskiem. 

Oprócz ukraińców zwycięską na wsiach par- 
tyą byli chrześciańsko społeczni. Stronnictwo to, 
które w poprzednim Sejmie nie miało zastępstwa, 
zdobyło w poniedziałkowych wyborach mandatów 
10. lestto cyfra dość pokaźna, bo daje dostateczną 
podstawę do utworzenia własnej organizacyi w Sej- 
mie i doj podjęcia skutecznej działalności. Wzrost 
tej partyi dokonał się kosztem Polskiego Stronni- 
ctwa ludowego, z pod znaku Stapińskiego. Stron- 
nictwo ludowe posiadało w poprzednim Sejmie 
mandatów 21. — Obecnie przeprowadziło wybór 
zaledwie 13 swoich posłów, bo co do posła Serczyka, 
wybranego w powiecie krakowskim, stanowczo 
nie można jeszcze powiedzieć, czy wstąpi do klubu 
ludowego w Sejmie. Zaznaczyć jeszcze trzeba, że 
wybrany posłem z okręgu Podgórze-Wieliczka 
adwokat Bardel, wyszedł wbrew woli Stapińskiego, 
który forsował tam kandydaturę b. posła Skoły- 
szewskiego. . 

Oprócz ludowców ponieśli straty konserwa- 
tyści krakowscy, którzy zyskałi tylko 5 mandatów, 
gdy poprzednio mieli mandatów 9. Podolacy stra- 
cili 2 mandaty. Narodowi demokraci utrzymali się 
przy dotychczasowej liczbie 2 mandatów. Jako zna- 
mienny fakt podnieść należy to, iż partya moska- 
lofilska, mając dotąd 5 mandatów, uzyskała przy 
obecnych wyborach tylko 1 mandat, a i ten poseł 
(Markow) zobowiązał się przed wyborami popie- 
rać Ukraińców przy postulacie reformy wyborczej. 
Partya moskalofilska przestała temsamem istnieć 
jako grupa polityczna w Sejmie. 

Ostateczny rezultat wyborów wiejskich tak 
się przedstawia: 

Chrześciańsko - ludowi i narodowi 


demokraci "TERN 12 mandatów. 
Ludówcy/. PRS SS 13 » 
Autonomiści i centrowcy . . . . . 11 » 
Konserwatyści krakowscy . . . . 5 » 
Ukraińcy i Moskalofile . . . . . 32 » 
Demokraci polscy . . . . . . . . 1 » 


Razem 74 mandaty. 


o © © © 
Z Rady miejskiej. 
Kraków 3 iipca. 

Na porządku ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej, które się odbyło w ubiegły poniedziałek 
nowo powołani radcy miejscy pp. Wielgus i 
Wasserberg złożyli przyrzeczenie radzieckie 
Radca Wielgus przydzielony został do sekcyi pra- 
wniczej, radca Wasserberg do Sekcyi dobro- 
czynnej. 

Prezydent Leo poświęcił następnie żałobne 
wspomnienie $. p. prof. Stanisławowi Pareń- 
skiemu. 

Po udzieleniu kilku urlopów i po interpelacyi 
r. m. Daszyńskiego, w sprawie zajścia z policyą, 
mającego miejsce w niedziełę, r. m. Bartoszewicz 
przypomniał konieczność wybudowania domu przed- 
pogrzebowego w Krakowie. 


Informacyi udziela : 


w Pogorzycach r" sanu morcze 


w KRAKOWIE 


Poszukuje się zdolnych zastępców ODDZIAŁ TOWAROWY. 


plisowania 
i gufrowania 


ZAKLA 


Dr Leo odpowiedział, że sprawą tą zajmuje się 
już budownictwo miejskie, prezydent przyrzekł je- 
dnak ją przyśpieszyć. 

Z porządku dziennego dr Emilewicz im. se- 
kcyi skarbowej przedstawił wnioski w sprawie do- 
datku drożyżnianego dla urzędników i służby miej- 
skiej, które też uchwalono. 

Uchwalono również zamiast posady inspektora 
straży pożarnej w XI randze utworzyć posadę 
brandmistrza w X randze 


`~ 


Oswietlenie śródmieścia. 


Wiceprezydent Sare imieniem komisyi gazo- 
wo elektrycznej przedstawił wnioski w sprawie 
oświetlenia śródmieścia. Wnioski te są następujące: 


1) Zatwierdza się projekt elektrycznego 
oświetlenia śródmieścia i drogi okrężnej wzdłuż 
plantacyi miejskich (186 lamp) kosztem 200.000 
koron. 

2) Wydatek pokryty będzie z funduszów 
zapasowych elektrowni. 

3) Upoważnia się komisyę gazowo-ele- 
ktryczną do przeprowadzenia tej inwestycyi do 
15 listopada br. 


W dyskusyi przemawiali r. m. Chwastek, Ha- 
łatkiewicz, Schneider. R. m. Mendelsburg, który 
domagał się, aby pomuiki Mickiewicza i Grun- 
waldzki otrzymały należyte oświetlenie. 

Wnioski uchwalono. 


Warsztaty studenckie. 


Następnie imieniem sekcyi szkolnej r. m. Ma- 
ciołowski uzasadniał w dłuższem przemówieniu 
następujące wnioski: 


1) Rada iniasta uznaje ważność i znacze- 
nie wychowawcze warsztatu dla uczniów szkół 
średnich i postanawia przystąpić w myśl swo 
jej przeszłorocznej uchwały do takiej organi- 
zacyi, któraby na dłuższy czas zapewniała dla 
warsztatu szkolnego warunki należytego ro- 
zwoju. 

2) Rada miasta poleca magistratowi, aby 
przygotował jak najrychlej wnioski co do na- 
leżytego umieszczenia warsztatu, odpowiada- 
jącego pedagogicznym i hygienicznym wy 
maganiom. 

3) Rada miasta poleca sekcyi szkolnej, 
aby przygotowała preliminarz wy latków na 
rok następny odpowiednio do przedstawionych 
w sprawozdaniu wniosków pod względem 
rozszerzenia zakresu nauki i powiększenia li- 
czby sił nauczycielskich. 


R. m. Daszyński sprzeciwił się robotom ko- 
szykarskim w tych warsztatach, a radby, by udzie 
laną była nauka ślusarstwa i og'łem robót meta- 
lurgicznych. 

R. m. Bartoszewicz radby. aby było podkre 
ślone, że warsztaty te przychodzą do skutku dzięki 
inicyatywie š. p. prof. Jordana. Przy tej sposobno- 
ści zapytał mowca, co się dzieje z pomnikiem dla 
Jordana i zgłasza wniosek, aby warsztaty miały 
nazwę „im. Jordana". 

Prez. dr Leo oświadczał, że projekt pomnika 
Jordana dla parku jego imienia został już przez 
jury zatwierdzony. Obecnie będzie rozstrzygnięte, 
której odlewni należy oddac wykonanie pomnika. 

Po przemowie r. m, Konopińskiego, Bartosze- 
wicza i referenta — wnioski uchwalono. Przyjęto 
również wniosek r. m. Bartoszewicza, aby warszta- 
ty nosiły nazwę „im. Jordana". 


Nowe budowy. 


Uchwalono potem wybudować dwa wychodki 
publiczne (żelazo betonowy) naprzeciw poczty i 
przy zburzonym moście przy ulicy Zwierzynieckiej 
(kosztem 16500 koron). 


Węgiel miejski. 


Po referacie r. m. Beringera, uchwalono prze- 
nieść miejski skład węgla na miejski plac drzewny 
obok nowego dworca towarowego i w tym celu 
wybudować na tym placu podług Iplanów budo- 
wnictwa miejskiego budynek administracyjny i 
wysypiska wraz z oparkanieniem i wybrukowa- 


Bank Przemysłowy dla Król. Galicyi i Lodom. z WÑ. Ks. Krakowskiem, Filia w Krakowie 


Telefon: antor 0092. — Dy rekeya 2375, 2377. — Korespondencyjny oddział towarowy 2540. 
ZAKŁAD CENTRALNY WE LWOWIE. — KAPITAŁ AKCYJNY K. 10.000.000. — TELEFON 0092. 
Kasy otwarte od 9—1 i od 3—5 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Wszelkie transakcye bankowe. — Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych. — Wkładki na książeczki i rachunek bieżący za korzystnem 
oprocentowaniem. — Podatek rentowy od wkładek opłaca Bank z własnych funduszów. — Akredytywy na miejsca krajowe i zagraniczne. 


Oddział towarowy poleca: 


przyjmuje wszelkie roboty w powyższy 
zakres wchodzące. — Wykonanie staranne 
i punktualne po najtańszych cenach. 


węgiel z kopalń krajowych i górnośląskich, 


„TYGODNIK MIESZCZANSKI* 


niem placu kosztem 28.241 K z funduszu miej. 
składu węgla. 

W końcu dokonano wyboru komisyi wybor= 
czych, które czynne były we czwartek 3 b. m. 
podczas wyborów posłów na Sejm krajowy. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


stypendya i pożyczki dla rękodzielników. 

Wydział krajowy we Lwowie ogłasza konkurs 
na stypendya z fundacyi imienia Ś: p. „ieliksy 
Maryi dw. im. z hr. Golejewskich Czarkowskiej* 
dla uczniów i czeladników rękodzielniczych i prze: 
mysłowych, pochodzenia polskiego. 

Stypendya dla uczniów będą wynosiły po 200 
do 600 Kor. — O stypendya te mogą ubiegać się 
uczniowie, którzy celem uzyskania fachowego 
uzdolnienia w zawodach rękodzielniczych, wymie- 
nionych w ustawie przemysłowej lub koncesyono- 
wanych przemysłach budowlanych, kształcą się 
w zakładach naukowych, lub pracowniach ręko 
dzielniczych, względnie innych zakładach przemy- 
słowych w kraju. 

Stypendya dla czeladników będą wynosiły po 
600 do 800 Kor. — O stypendya te mogą ubiegać 
się kandydaci, którzy zamierzają w kraju wykony 
wać jeden z przemysłów rękodzielniczych, prze- 
widzianych w ustawie przemysłowej, lub też kon- 
cesyonowane przemysły budowlane i posiadając 
już uzdolnienie do samoistnego trudnienia się 
obranym zawodem, pragną jeszcze w celu uzu- 
pełnienia i rozszerzenia nabytych wiadomości fa- 
chowych i praktycznego wydoskonalenia się, kształ- 
cić się dalej zawodowo w zagranicznych szkołach 
zawodowych, albo w wzorowych zakładach prze- 
mysłowych, względnie rękodzielniczych. 

Do podania o stypendyum dla uczniów rę- 
kodzielniczych należy dołączyć świadectwo 
urodzin i chrztu na dowód, że kandydat jest wy- 
znania rzymsko-, grecko- lub ormiańsko - katoli- 
ckiego, dalej że nałeży do narodowości polskiej, 
wreszcie Świadectwo ubóstwa, świadectwo moral- 
ności i świadectwo nauki zawodowej. 

Do podania o stypendyum dla czeladni- 
ków rękodzielniczych należy oprócz powy- 
żej wymienionych dokumentów załączyć jeszcze 
przepisane ustawą dowody uzdolnienia do samo- 
istnego wykonywania przemysłu. 

Równocześnie ogłasza Wydział krajowy kon- 
kurs na pożyczki z fundacyi imienia Ś. p. Fe 
liksy Maryi dw. im. z hr. Golejewskich Czarkow- 
skiej dla kandydatów, oddających się jednemu 
z przemysłów rękodzielniczych, przewidzianych 
w ustawie przemysłowej, którzy prowadzą się mo- 
ralnie, ukończyli z dobrym postępem naukę w za- 
kładach dla zawodowej nauki przemysłowej, lub 
pracowniach rękodzielniczych, względnie innych 
zawodowych zakładach, posiadają wymagane usta- 
wą przemysłową świadectwa zawodowego uzdol- 
nienia do samcistnego wykonywania przemysłu rę- 
kodzielniczego i pragną otworzyć samoistną pra- 
cownię, a nie mają ku temu środków pieniężnych. 

Pożyczki, których liczbę oznaczy Wydział kra- 
jowy, będą udzielane w wysokości od 2000 do 
3000 Kor., na pokrycie kosztów zaopatrzenia się 
w potrzebne przybory, narzędzia względnie ma- 
Szyny, tudzież na zakupno pierwszego zapasu ma- 
teryałów. Pożyczki te będą bezprocentowe, a spłata 
ich ma się zaczynać dopiero w rok po podjęciu 
pożyczki i może być rozłożoną do lat pięciu na 
raty, o ile możności najdogodniejsze dla zaciąga- 
jącego pożyczkę. 

Kandydat, ubiegający się o pożyczkę winien 
wnieść wprost do Wydziału krajowego najdalej 
do 20 lipca b. r. należycie umotywowan: poda- 
nie bez stempla i załączyć do niego Świadectwo 
urodzin i chrztu na dowód, że jest wyznania rzym- 
sko-, grecko- lub ormiańsko-katolickiego, dalej do- 
wód, że należy do narodowości ' polskiej, świade- 
ctwo ubóstwa, świadectwo moralności i wymagany 
ustawą przemysłową dowód zawodowego uzdol- 
nienia do samoistnego wykonywania przemysłu 
rękodzielniczego. 

Bliższych informacyi udziela Izba handlowa 
w Krakowie. 


cement z fabryki »Górka« w Sierszy i szamotę z fabryki w Skawinie. 


ul. Grodzka l. 60. 


Kr aków, oficyna B. (parter), 


Niesłuszny wymiar grzywny. 

Pochopność magistratu do nakładania grzywien 
na rękodzielników jest znana, dała ona się już nie- 
jednemu porządnie odczuć. O ile kara za rzeczy- 
wiste przekroczenie ustawy lub przepisów władzy 
jest zupełnie zrozumiała, o tyle każdy inkrymino- 
wany wypadek powinien być należycie przed wy- 
daniem orzeczenia karnego zbadany. W przeciw- 
nym razie dzieje się nietylko krzywda zasądzo- 
nemu, ale nadto naraża się władza na zarzut 
niesprawiedliwości. 


Podobny wypadek chcemy właśnie przytoczyć. 
Orzeczeniem karnem z dnia 18 czerwca 1913. - 


0 
L. VL b. S skazany został jeden z krakow- 


skich majstrów kapeluszniczych, na grzywnę 2 K. 
względnie 5 godzin aresztu za przekroczenie z 
$ 31. ustawy z 30 marca 1888 r. dz. u. p. 33 po- 
pełnione rzekomo przez niezgłoszenie w czasie 
przepisanym do ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby w miejskiej kasie chorych w Krakowie po- 
mocnicy przemysłowej N. N. 

Wina została, wydług orzeczenia magistratu, 
stwierdzona wyjaśnieniem miejskiej kasy chorych. 

Tutaj tkwi właśnie sedno sprawy, a polega 
ono na tem, że nie sprawdzono przed wydaniem 
orzeczenia istoty faktu. Fakt ten przedstawia się 
zaś, jak następuje: do właściciela pracowni ka- 
peluszniczej i sklepu przybyła w odwiedziny sio- 
stra jego chorej żony. Siostra ta znajdowała się 
w sklepie w chwili, kiedy sam właściciel wyszedł 
ze sklepu na krótki moment za sprawami swego 
interesu. W czasie tej nieobecności właściciela 
w sklepie pojawił się funkcyonaryusz kasy cho* 
rych i obecną w sklepie p. N. N. zanotował jako 
pomocnicę przemysłową. Na tej podstawie zali- 
czyła kasa chorych przypadającą należytość do 
opłaty za czas już od 17 marca br. równocześnie 
zaś doniosła do magistratu, że właściciel sklepu 
dopuścił się przekroczenia z $ 31. zacytowanej 
ustawy. — Otóż skonstatować trzeba, że p. N. N. 
nigdy nie była i nie jest pomocnicą przemysłową 
płatną, że w sklepie znalazła się tylko przypadko- 
wo, a gdyby nawet i częściej w tym sklepie prze- 
bywała, to jedynie w zastępstwie swej chorej 
siostry. Wynika więc z tego, że nie jest ona żadną 
pomocnicą przemysłową, ale jedynie gościem do= 
mowym. Dalej faktem jest, że p. N. N. przybyła 
do Krakowa dopiero z początkiem kwietnia br. — 
kara zaś zalicza opłatę już od dnia 17 marca br. 
Z przedstawionego stanu rzeczy wynika, że miej- 
ska kasa chorych niema najmniejszej podstawy 
do ściągania z tego tytułu jakichkolwiek należyto- 
ści, — a orzeczenie karne magistratu jest wprost 
niezrozumiałe i pod żaden przepis ustawy nie 
może być podciągniete. 

Podnosząc tę kwestyę poblicznie, zaznaczyć 
musimy, że nie chodzi tutaj tyle o stronę mate- 
ryalną, ile więcej o formalną i zasadniczą. Pod 
względem formalnym zadowalnia się magistrat 
wyjaśnieniem kasy chorych, nie przywiązując do 
zeznań interesowanego rękodzielnika żadnego zna- 
czenia i nie przeprowadzając dalszego dochodzenia 
na stwierdzenie istotnego stanu rzeczy. Takie wy- 
rokowanie nie podnosi znaczenia i powagi władzy, 
powoduje natomiast zupełnie naturalne rozgorycze- 
nie u dotkniętych, a zaniepokojenie u reszty ręko- 
dzielników. Takie wypadki nie powinnyby przecież 
mieć miejsca! 

Niechże ta krótka notatka nasza zwróci na 
siebie uwagę tych czynników, do których zakresu 
działania należą tego rodzaju sprawy, — a może 
odnośni pp. referenci zechcą się trochę gruntowniej 
rozpatrzeć w ustawie. 


Czas odnowić prenumeratę 
za Ill. kwartał. 
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— Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych 
JÓZEFA GÓRECKIEGO — Podgórze ad Kraków 


żelaznych, drutu pocvnkowanego i 


poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek 
kolczastego. Fabryczny wyrób mebli żelaznych 


— mosiężnych i urządzeń szpitalnych. 


Walne zgromadzenie 
lwowskiej lzby rękodzielniczej, 


(Od naszego korespondenta). 


Lwów, 28 czerwca. 


W poprzedni tydzień odbyło się Walne Zgro- 
madzenie lwowskiej Izby Stowarzyszeń rękodziel- 
niczych i przemysłowych. Na zgromadzenie to 
przybył prezydent miasta p. Neumann, sekretarz 
Izby handlowej dr Korkis i instruktor Stowarzy- 
szeń przemysłowych p. Zintl Obradom przewo- 
dniczył prezes Izby p. Schirmer. 


Sprawozdanie 


z czynności Zarządu Izby przedstawił naczelnik 
biura p. Ohly. Omówił on sprawę budowy wła- 
snego domu, tak ważną ze względu na przyszłość 
i rozwój instytucyi. Grunt pod budowę uzyskała 
Izba, jak wiadomo, na pł. Strzeleckim, od gminy 
m. Lwowa. Na plany gmachu rozpisano konkurs, 
na którym I nagrodę (2000 kor.) uzyskał archi- 
tekt Jan Protschke ze Lwowa. Budowę gmachu od 
dano w przedsiębiorstwo architekcie p. Adamowi 
Opolskiemu za ryczałtową cenę 593.000 kor. z tem, 
że naturalnie wszystkie roboty wykonają miejsco- 
wi przemysłowcy i rękodzielnicy. Bank krajowy 
udzielił kredytu budowłanego w kwocie 300.000 
kor, od poszczególnych stowarzyszeń przemysło- 
wych uzyskano jako zapisy na hipotekę kilkadzie 
siąt tysięcy koron, wreszcie emitowano 1000 sztuk 
skryptów dłużnych po 50 kor. oprocentowanych 
po 4 proc., które się zwolna rozsprzedaje. Budowa 
gmachu będzie gotowa w jesieni 1914 r. 

W dalszym ciągu sprawozdania przedstawił 
całoroczną działalność Izby i omówił poszczególne 
sprawy załatwione jużto z inicyatywy wydziału, 
jużto na żądanie władz, Izby handlowej i innych 
urzędów. 

W r. u. zatwierdzono statuty gremiów foto- 
grafów i agentów handlowych, rozszerzono okręg 
gremium drukarzy na Galicyę wschodnią, a gre- 
mium techników dentystycznych na okręg lzb 
handlowych we Lwowie i Brodach. Z powodu cią- 
głego wzmagania się czynności w biurze lzby 
ustanowiono dla wszystkich stowarzyszeń opłaty 
administracyjne dla biura, z kwotą 240 kor. rocznie 
jako minimum. W dniu 18 kwietnia z. r. odbyła 
się w Izbie handlowej ankieta w sprawie rozsze- 
rzenia uprawnień majstrów murarskich, zwłaszcza 
w kierunku samoistnego kierownictwa budów 
w miejscowościach wyłączonych, jak Lwów i Kra- 
ków. Oświadczono się za zniesieniem podziału na 
majstrów i budowniczych. 


Sprawozdawca podniósł z żalem fakt, że za- 
kład narodowy im. Ossolińskich, starając się 
o kartę przemysłową na własną introligatornię, za- 
pewniał, że będzie się trudnił sprawą jedynie wła- 
snych wydawnictw szkolnych, a tymczasem przyj 
muje inne roboty i całe dostawy opraw. Celem 
ustalenia granic, w jakich wolno drukarniom wy- 
konywać przemysł introligatorski dla własnej po 
trzeby, zwołano osobną ankietę, która nie dopro- 
wadziła jednak do porozumienia się z przedstawi- 
cielami drukarń. Rozstrzyganie spornych kwestyi 
podlega więc i nadal władzy przemysłowej. Na 
jednem z posiedzeń wydziału Izby omawiano szcze 
gółowo plany prezydyum miasta, co do 
budowy zupełnie osobnego pawilonu 
na wystawy rękodzielniczo przemy 
słow e, dalej przeznaczenia miliona koron, jako 
funduszu pożyczkowego dla rękodzielników na 
budowę własnych warsztatów i wreszcie 
wystawienia hali maszyn dla użytku 
drobnych rękodzielników. Dwa pierwsze 
projekty uznano za najpilniejsze. 

W sprawie reformy wyborczej do sejmu zwo- 
łano wiec krajowy, na którym uchwalono rezolu 
cye zmierzające do urzeczywistnienia postulatów 
rękodzięlniczych. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochodach 
K. 11.875. Jak z tego jednak wynika, dochody te 
są za szczupłe i konieczną jest na przyszłość rze- 
czą starać się o większe subwencye od kraju 
i rządu. 

Nad sprawozdaniem tem otwarto dyskusyę, 
w której zabrał głos p. Eliasiewicz. Poczem p. 
Hóflinger przedłożył zamknięcie rachunkowe, 
które przyjęto do wiadomości i udzielono prezy- 
dyum absolutoryum. Następnie przedstawił refe- 
rent preliminarz na r. 1913, który z powodu 
braku funduszów zamyka się w bardzo skromnych 
ramach. Przy tej sposobności rozwinęła się dysku 
sya co do opłat stowarzyszeń, w której brali udział 
pp. Mięsowicz, Gryglaszewski i inni, a p. 
Lów poruszył sprawę zbyt skromnych. subwencyi 


Zgłoszenia wprost: Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277. 


zwłaszcza ze strony rządu, żądał zatem, aby pre 
zydyum poczyniło energiczne kroki w sprawie 
podwyższenia subwencyi. 

Przedłożony preliminarz w całości uchwalono. 

Następnie prezes Schirmęr wyraził podzię- 
kowanie obecnemu na sali prezydentowi p. Neu 
mannowi za poparcie starań i zabiegów prezy 
dyum w sprawie budowy własnego domu. 

Naczelnik biura p Ohly złożył krótkie spra- 
wozdanie z akcyi około założenia banku rękodziel- 
niczego — uwiadomił, że projekt statutu już jest 
wypracowany a po ostatecznem porozumieniu się 
z dyrekcyą krajowego patronatu rękodzielniczego, 
statut zostanie przedłożony Walnemu Zgromadze 
niu, a Kasa kredytowa rękodzielnicza jeszcze w tym 
roku może być powołaną do życia. Sprawozdanie 
to przyjęto bez dyskusyi do wiadomości. 

Z porządku rzeczy przystąpiono do wniosków. 
P. Tkacz przełożony Stow. przem. tapicerów ip. 
Gryglaszewski zawiadomili obecnych człon- 
ków, że stowarzyszenie tapicerów jako takie 
wszczęło akcyę co do otrzymania robót tapicer- 
skich w gmachu Tow. urzędników prywatnych. 
Akcya ta polegała na tem, że ogół tapicerów we 
Lwowie wniósł za pośrednictwem przełożeństwa 
jedną ofertę na wszystkie roboty tapicerskie, dając 
gwarancyę należytego wykcnania robót. Konkuren- 
cyi zatem ze strony tapicerów lwowskich nie było. 
Robota ta wynosi około 30.000 kor. 

Tymczasęm mimo zapewnień dyrekcya zapro 
ponowała oddanie tylko małej części robót za 
kwotę około 3500 kor. Kto dostaje resztę tych 
robót, nie wiadomo dotychczas. Ponieważ jest to 
widoczna krzywda wyrządzona 60 tapicerom we 
Lwowie, upraszał prezydyum o interwenćyę i od 
niesienie się do Towarzystwa o wyjaśnienie w tej 
sprawie. 

P. Gryglaszewski uwiadomił, 
bnie stało się z robotami stolarskiemi. 

Prezydent p. Neumann oświadczył, że ze 
swej strony zażąda wyjaśnień z dyrekcyi Towa 
rzystwa. 

W podobnej sprawie przemawiał p. Kono- 
packi, zaznaczając pominięcie ślusarzy lwowskich 
przy robotach w „szpitalu i nawoływał do stworze- 
nia stałej organizacyi, której zadaniem byłoby czu 
wanie nad tymi sprawami. 

P. Getritz doradzał stworzenie syndykatu 
pracy, przy Izbie rękodzielniczej, którego obowią- 
zkiem byłoby inwigilowanie takich spraw. 

P. Kotowicz podniós! sprawę wykonywania 
masarstwa przez zarząd zakładu kulparkowskiego 
i zażądał interwencyi lzby w tym kierunku, aby 
zakład kulparkowski nie wytwarzał konkurencyi 
samoistnym masarzom i rzeźjikom. 

Prezydent miasta p. Neumann odpowiada- 
jąc na życzenia mowców oświadczył, iż musi być 
karność i solidarność wśród ogółu rękodzielników 
i przemysłowców i zrozumienie własnego interesu, 
aby móc zabezpieczyć sobie na przyszłość wszel- 
kie roboty i dostawy. rządowe, krajowe i gminne. 
Prezydyum miasta nie w każdym wypadku może 
skutecznie interweniować, przeto na własnych na- 
leży polegać siłach. Co do robót oddawanych przez 
gminę zaznaczył p. prezydent, że obecnie we 
wszystkich kontraktach robót oddawanych przez 
gminę polecił zastrzedz, aby roboty oddawane były 
wyłącznie miejscowym kwalifikowanym przedsię- 
biorcom. W sprawie zaś oddania budowy domu 
sierót zastrzeżono przedsiębiorcy, że musi się wy- 
kazać, komu poszczególne oddaje roboty i na ja- 
kich warunkach. 

Na tem obrady zamknięto. A. S. 


że podo 


Nowa wojna na Bałkanie. 


Nikt się nie spodziewał, aby po dopiero co uśmie- 
rzonej wojnie na Bałkanie, zapłonęło na nowo nie- 
zgaszone jej zarzewie. Ewentualność ta nastąpiła 
i obecnie pojawia się nad Europą nowe krwawe 
widmo wojenne. 

Sytuacya dla państw związkowych po ukoń- 
czeniu wojny z Turcyą, ułożyła się nader pomyślnie. 
Z olbrzymiego obszaru bałkańskiego, zajętego 
przez wyznawców Mahometa, wypędzono Turków 
i zagnano ich w wąski kąt koło Konstantynopola 
Dokazano tego, iż po upływie setek lat, wykreślono 
z mapy  Turcyę europejską. Zwycięskie wojska 
bałkańskie rozproszyły się po całym półwyspie, 
zajmując sobą poszczególne szmaty ziemi dla swych 
państw. Zawarcie pokoju z Turcyą miało być dziełem 
najbliższej przyszłości. Po prowizorycznem ustal». 
niu granic dla maleńkiego płatka ziemi, przezna- 
czonej na siedzibę sułtana, musiało przyjść do 
rozdziału zdobytych łupów między sprzymierzeń- 
cami, O ile zawarcie pukoju z Turcyą nie natra- 


fiało na wielkie trudności, o tyle ustalenie granic: 
na ziemiach zdobytych odrazu utknęło A; utknęło 
z tego powodu, ponieważ państwa związkowe obo- 
wiązywał sojusz, przed wybuchem jeszcze wojny 
bałkańskiej zawarty. Państwa bowiem obliczając 
wszelkie ewentualności, poprzyznawały sobie ró- 
wnież ewentualne łupy. Przebieg wojny ewentual- 
ności te jednak tak pomieszał, że po ostatniei bi- 
twie, każde z państw uważało za swój obowiązek 
zalać wojskiem swojem jak największą przestrzeń, 
uważając, że zajęcie terytoryum będzie podstawą 
podziału. , 

Zapatrywania tego nie podzielała i nie po- 
dziela Bułgarya. W walkach.z Turkami poniosła 
ona najcięższe straty, tak materyalńe jak i w lu- 
dziach. Wszystkie najważniejsze i decydujące bi 
twy z Turkami stoczyła Bułgarya. Ona przecież 
zdobyła właściwie Adryanopol, ona przyparła Tur- 
ków na linii Czataldży. Nic zatem dziwnego, że 
wobec zasług i strat ze swej poniesionej strony, 
domagała się rozdziału łupów na podstawie ist- 
niejącego sojuszu, krórym przyznano jej daleko 
idące wynagrodzenia. Serbia jednakowoż stanęła 
na innem stanowisku. Żąda mianowicie wydania 
jej tych obszarów, które wojskiem zajęła. Ponie- 
waż ustalenie granic nie zostało w drodze ugodo- 
wej załatwione, wynikły najpierw spory, późni*j od- 
woływanie się do sądu rozjemczego cara W cza 
sie przygotowań do sądu, na placu boju wynikły 
początkowo utarczki między Serbami i Bułgarami 
z jednej a Bułgarami i Grekami z drugiej strony. 
Utarczki ie zamieniły się w potyczki większych 
mas wojska, a onegdaj stoczono koło lstip wielką 
bitwę, w której ze strony bułgarskiej i serbskiej 
walczyło po 100 tysięcy żołnierzy. 

Wojna zatem już się rozpoczęła bez właści- 
wego wypowiedzenia. Szczęście przechyla Się raz 
na tę, raz na drugą stronę. W walkach z Grekami 
są Bułgarzy zwycięzcami. 

Czy wojna potrwa w dalszym ciągu, nie wia 
domo, zwłaszcza, że trójporozumienie wywiera silny 
nacisk na rządy państw bałkańskich, aby sprawę 
rozdziału wojennych łupów załatwić pokojowo. 


KRONIKA. 


Kraków, 6 lipca 1913. 


Wystawa pamiątek z 1863 r. we Lwowie 
Godnem zakończeniem uroczystości jubileuszowych ku 
uczczeniu półwiekowej rocznicy styczniowego powstania, 
jest wystawa cennych pamiątek we Lwowie, z czasu 
naszej ostatniej walki o niepodległość. Urządzono ją 
w pałacu sztuki na placu powystawowym i uroczyście 
otwarto. 

Przybyli na uroczyste otwarcie w licznem gronie 
uczestnicy powstania, prezydent miasta p. Jk Neumann 
wraz z radnymi miejskimi, członek Wydziału krajowego 
Dr Jahl, Komitet jubileuszu 1863 r. z prezesem Drem 
L. Finklem na czele, poseł ks. A. Lubomirski, dyrektor 
Feldstein, poseł J. Hudec, przedstawiciel Związku so- 
kolego prezes Dr Fiszer, członkowie Towarzystw nau- 
kowych i literackich, dziennikarze i t. d. 

Otwarcia wystawy dokonał prezes Komitetu, wi- 
ceprezydent Dr Rutowski, zaznaczając w przepięknem 
przemówieniu, że dla należytego uczczenia wielkiej ro- 
cznicy nie mogły wystarczyć obchody i manifestacye, 
że należało stworzyć coś trwalszego, coby dzisiejszej 
generacyi uprzytomniło wielkie chwile powstania. Takie 
jest zadanie wystawy. Podawszy w ogólnych rysach 
jej zawartość, podziękował mowca tym wszystkim, któ- 
rzy do jej uświetnienia się przyczynili. 

Następnie przemówił imieniem Komitetu wyko- 
nawczego Dr Witold Lewicki, dalej p. Wojciech Bie- 
choński imieniem Tow. uczestników powstania, oraz 
ceniony artysta malarz Ludomir Benedyktowicz, jeden 
z weteranów powstania. 

Wystawa przedstawia się okazale. 

Walne zgromadzenie Izby budowniczych 
w Krakowie, odbyło się dnia 30 czerwca b. r. przy 
nader licznym udziale miejscowych i zamiejscowych 
członków. Nad sprawozdaniem z posiedzenia Stałej 
Delegacyi budowniczych w Wiedniu, w sprawie sto- 
sunku architektów do budowniczych, które referował 
prezes Peroś, wywiązała się obszerna dyskusya, 
w której głos zabierali pp. nadradca Odrzywolski, 
Hand i inni: Izba uchwaliła przyłączyć się do ogólnego 
ruchu budowniczych w państwie, przeciw zamachom 
samozwańczych architektów na stan budowniczych. — 
Na gruntownie opracowanych grafikonach przedstawił 
w dłuższem przedstawieniu r. m Romanowski ruch bu- 
dowlany, jaki panował w ostatnich trzech latach w Ga- 
licyi zachodniej. Referent wykazał straty, jakie ponoszą 
budowniczowie, oraz rodzimy przemysł budowlany z po- 
wodu wykonywania ogromnej ilości budowli przez nie- 
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uprawnionych wykonawców, przypisując w tym 
względzie winę odnośnym władzom, nieprzestrzegającym 
należycie ustaw budowlanych i przemysłowych. W dal- 
szym ciągu obrad podniósł starszy radca budownictwa 
Sławomir Odrzywolski sprawę zaniedbania wydziału bu- 
downictwa w krakowskiej wyższej Szkole przemysłowej 
przez władze centralne. Już od kilku lat obowiązuje dla 
tego wydziału nowy program naukowy, który wprowa- 
dził praktyczne wyszkolenie uczniów w warsztatach bu- 
dowlanych. Podczas gdy dla innych szkół przemysło- 
wych w państwie znalazły się fundusze na wybudowa- 
nie i wyposażenie tego rodzaju warsztatów, to w Kra- 
kowie, mimo z rozmaitych stron zabiegów, szkoła prze- 
mysłowa tych warsztatów nie posiada. Od wybudowa- 
nia i wyposażenia tych warsztatów budowlanych zależy 
także wprowadzenie w życie szkoły podmajstrzych 
i majstrów budowlanych w kraju. Ponieważ wszelkie 
starania o wprowadzenie przepisanej nauki warsztatowej 
na wydziale budowniczym szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie spotykają się z nieprzełamaną apatyą rządu, przeto 
referent postawił wniosek, aby Izba zwróciła się przez 
osobną deputacyę do p. namiestnika z prośbą o rychłe 
1 pomyślne załatwienie sprawy. Rezolucyę wraz z wnio- 
skiem uchwaliło zebranie jednogłośnie. 

W końcu zabrał głos wiceprezes Hand i przed- 
stawił niebywałą w obecnej dobie stagnacyę w prze- 
myśle budowlanym, skutkiem czego budowniczo- 
wie, a z nimi całe rzesze robotników, rękodzielników, 
kupców i przemysłowców są bez zajęcia. Na wniosek 
referenta zapadła jednomyślnie uchwała: |) aby zwró- 
cić się natychmiast do władz państwowych z prośbą 
o przyspieszenie w zachodniej części kraju, a w szcze- 
gólności w Krakowie, robót publicznych, dla których 
kredyty są już uchwalone, oraz o rozpoczęcie w jak naj- 

izszym czasie na większą skalę koniecznych budowli 
publicznych, dla których kredyty są już uchwalone, oraz 
o rozpoczęcie w jak najblizszym czasie na większą skalę 
koniecznych budowli publicznych, które są w projekcie 
(t. zw. „Notstandsbauten*), celem umożliwienia zarob- 
kowania i uchylenia nędzy, w którą z każdym dniem 
coraz więcej szerokie masy popadają z powodu braku 
pracy; 2) wrieść do Koła polskiego na ręce prezydenta 
Dra Lea prośbę o dalsze poparcie sprawy, dotyczącej 
rozpoczęcia robót publicznych; 3) zwrócić się do pre- 
zydyum m. Krakowa, oraz innych miast w okręgu lzby 
z analogiczną prośbą; 4) popierać przy równych cenach 
ofertowych tych przemysłowców, kupców i rękodzielni- 
ków budowlanych, którzy stoją w stosunkach wyłącznie 
tylko z fachowymi i uprawnionymi wykonawcami, a to 
ze względu na ogromną konkurencyę, oraz ną moralne 
i materyalne szkody, jakie budowniczym wyrządzają nie- 
ukwalifikowani przedsiębiorcy wogóle, a w szczególności 
w czasach słabego ruchu budowlanego, a więc w cza- 
sie, którym wyrządzanie szkody budowniczowie więcej 
odczuwają, aniżeli kiedyindziej. — Na tem zakończono 
obrady. 

Szkoła garncarsko-kaflarska w Kołomyi. Rok 
szkolny w krajowej Szkole garncarsko-kaflarskiej w Ko- 
łomyi rozpocznie się | wsześnia b. r. Warunki przyjecia: 
1) Ukończony |13-ty rok życia i fizyczne uzdolnienie 
do zawodu rękodzielniczego; 2) Ukońnczona szkoła lu- 
dowa z dobrym postępem. Podania zaopatrzone w me- 
trykę i ostatnie świadectwo szkolne należy adresować: 
„Do Dyrekcyi krajowej Szkoły garncarsko-kaflarskiej 
w Kołomyi.“ 

Ubodzy uczniowie zamiejscowi za niewielką opłatą 
otrzymają całe utrzymanie w Bursie. Uczniowie umie- 
szczeni w Bursie winni posiadać własną pościel. 

Wydziały powiatowe, gminy i inne  instytucye 
publiczne za utrzymanie swych stypendystów w Bursie 
opłacają po (100) kor. rocznie. 

Szkoła przemysłu farbiarskiego i garbarskiego. 
Państwowa szkoła przemysłowa dla zawodów chemi- 
czno-technicznych w Wiedniu obejmuje następujące 
działy: 

a) Wyższą szkołę przemysłową dla zawodów che- 
miczno-technicznych, która trwa 4 lata i dzieli się na 
grupy : 

a) przemysł rolniczy i wyrób tłuszczów, 

b) przemysł skórny, 

c) blicnowanie, farbiarstwo i drukarstwo płócien, 

d) przemysł oparty na chemii nieorganicznej. 

Dział ten szkoły ma za zadanie wykształcić od- 
powiednich chemików dla różnorodnych gałęzi przemy- 
słu chemicznego, jakoteż siły potrzebne w laboratoryach 
kycza 

b) Szkołę werkmistrzów dla przemysłu skórnego 
obejmującą 2 lata nauki. 

Zadaniem tej szkoły jest wykształcić teoretycznie 
jakoteż praktycznie werkmistrzów dla przemysłu skór- 
nego i garbarstwa i to tak pod względem technicznym 
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„TYGODNIK MIESZCZANSKI“ 


Zakład krawiecki JÓZEFA NOWORYTY Kraków, Floryańska L. ÍT. 


Krój angielski. — Wykonanie artystyczne. — Materyały orygina'ne anglelskie i krajowe. 


Zakład techniczno-dentystyczny 
Michała Sliwińskiego 
w Krakowie, ulica Floryańska 1. 3, I. p. 


Otwarty od 9 — I i od 3 — ô. 
W niedzielę i święta od 10 - 12 


Zakład wodoleczniczy i sanatoryum 


:: specyalisty chorób nerwowych :: 


Dra Kupczyka 


cz: Kraków, Szujskiego L. 11. 


Józef Grodyński 
c. k. notaryusz 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4. 


Stolarnia motorowa' 


Joachima Steinberga w Krakowie 


ulca Starowiślna 85 — ulica Dajwór 14 — Telefon 1378 
Wielki skład posadzek dębowych, deszczółko- 
wych i taflowych z dębiny sławońskiej, 

Zamówienia wykonuje się dobrze, rychło i tanio. 


ciecha”* 


29 > 
Teatr świetlny 
Kraków, ul. Starowiślna L. 16 


Godzieanie przedstawienia od 5—11 wieczorem. 
W niedziele i święła cd 3—Il wieczorem. 


Ostatni program o godz. 8-tej wieczorem. 
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do wszelkich celów. 


Wszędzie do nabycia. 
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Wejście od ulicy 
św. TOMASZA L. 18 


Kandydaci urodzeni w granicach państwa austrya- 
ckiego mogą być w połowie lub w całości uwolnieni 
od opłaty należytości szkolnej. 

Wpisy do powyższych szkół odbywają się 14 i 15 
września od 9—11 godz. w Dyrekcyi szkoły. 
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„Głos obrońców“, pod redakcyą Dra Zygmunta 
Mandla, zawiera w 2-gim numerze szereg poważnych 
rozpraw i artykułów, między innymi: Dra J. J. Prze- 
worskiego: Kilka uwag o sądach i obrońncach. Dra Lehr- 
freunda: O tak zw. odwrotnych wyrokach zaocznych. 
Dra W. Goldblata: Indykatura Trybunału kasacyjnego. 
Jak się lekarze bronią przeciw szykanom sądowym. — 
Wybory do lzby adwokackiej. — Obrony z urzędu 
it. zw. „Głos obrońców“, organ krakowskiego „Z.wią- 
zku obrońców", stoi na straży godności i interesów 
adwokatury polskiej. 


„Międzynarodowa wystawa marynarstwa ihy- 
gieny odbędzie się w Genui w czasie od marca do 
października 1914. Komitet wystawy, stojący pod pro- 
tektoratem księcia Genui, Tomasza de Savoia, zwrócił 
się do tut. Delegata Wszechświatowego Związku espe- 
ranckiego z prośbą o zastępstwo interesów rzeczonego 
komitetu w jego okręgu, tj. w Galicyi, Śląsku i Buko- 
winie. Wprawdzie nasz przemysł i handel nie wiele 
ma do czynienia z marynarstwem, to jednak pewne 
produkty polskie mogą znaleźć zbyt, jak np. meble ko- 
szykarskie, używane na okrętach, wódki, wędliny, al- 
bumin i tp. Pozatem inny dział wystawy: hygiena, 
daje możność zarek!lamowania swego dorobku różnym 
towarzystwom sportowym i wychowawczym, fabrykom 
przyborów opatrunkowych, zdrojowiskom itp. Prospe- 
któw, zawierających szczegółowy program 1 statut wy- 
stawy w językach francuskim, niemieckim lub esperan- 
ckim, dostarczy za zwrotem porta delegat Związku 
esperanckiego, p. Stanisław Rudnicki, Kraków, ul. Ko- 
pernika 17. 


Z kinoteatru T. S. L. Podwale 6. Z wielkim 
nakładem udało się dyrekcy! zakupić całą seryę wspa- 
niałych dramatów ze znakomitą aktorką i ulubienicą 
P. P. Publiczności kinematograficznej p. Heleny Porten 
w roli tytułowej. 

Dramaty ukażą się kolejno codziennie inny i tak 
w piątek „Umarli milczą“, w sobotę „W obronie czci 
ojca”, w niedzielę „Słowo honoru“, w poniedziałek 
„Za głosem serca”, wtorek, środę, czwatek najnowsze 
dramaty, których bliższe szczegóły podadzą afisze. Na 
program prócz wspomnianych złożą się jeszcze z natury 
i z dziedziny wiedzy. Życie i zwyczaje w Chinach, 
życie zabitej żaby, humoreski znakomite: Nieudałe 
pierwsze kroki młodego kucharza, Jak się robi karyerę, 
Od wieków na tę samą nutę, jakoteż wspaniały dra- 
mat w Ill aktach Zagubiony testament, z życia dede- 
ktywów, w wykonaniu najwybitniejszych sił dramaty- 
cznych Gaumonta. 

Dyrekcya jest przekonaną, że obecnym programem 
na który składa się nietylko doborowy program, ale też 
czystość i plastyczność obrazów zadowolni w zupełno- 
ści najwybredniejszą P. P. Publiczność. 

Z teatru „Apollo“. Każdemu, który pragnie spę- 
dzić wieczorem kilka przyjemnych godzin, zaleca się 
pójść na przedstawienie do teatru „Apollo“, przy ul. 
Zielonej l. 17. Program nadzwyczaj wspaniały i uroz- 
maicony, to tez przepiękna sala teatru wypełniona jest 
codziennie po brzegi doborową publicznością, darzącą 
wszystkich występujących artystów szczerymi oklaskami. 
Na szczególniejszą uwagę zasługują występy sił arty- 
stycznych jak: Emil Varady sławny tancerz-komik, ulu- 
bieniec Wiednia, Karol Liebal komik, Lilly Remont 
subretka, Adrienne Patek deklamatorka, Mile Tagy 
Duval tańce haremowe — była małżonka zdetronizo- 
wanego sułtana Hamida, Lilly Lee śpiewaczka kon- 
certowa, Fritzi Frou deklamatorka, Compagnia Malotta 
(6 osób) oryginalna hiszpańska trupa taneczna, Erna 
Lucette francuska subretka, Hansi Urbach tancerka 
i inne siły artystyczne. 


Rojas o cób 


Fabryka luster i szlifiernia szkła p. Woro- 
nieckiego. Do licznych fabryk, jakie powstały w na- 
szym kraju, zaliczyć musimy i fabrykę luster p. Miko- 
łaja Woronieckiego w Krakowie ulica Aleja 
Mickiewicza l. 23. 

Właściciel tej fabryki mając dwóch synów — ażeby 
podnieść poziom przemysłu zwierciadlanego wysłał ich 
poza granicę kraju dla wydoskonalenia się w tym kie- 
runku. Współpracownik naszego pisma zaproszony dla 
zwiedzenia fabryki p. Woronieckiego pisze co nastę- 
puje: Fabryka i oddziały tejże są wzorowo prowadzone 


ak i handlowym. | SASS ACT) 
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Restauracya, Kawiarnia i Mieczami 
w ogrodzie „zakopane" 


ŻE ZŁARRZKNCE w Krakowie, Róg ul Lubicz 2 i Pawiej L. 1 


uwa wwa W. Dydasia = obok Dworca kolejowego. = otwarta odg 5 rano dog. I w nocy. 
| W razie deszczu pod krytą werandą. 


| owocna 


1 urządzone, osobne oddziały dla szlifowania szkła, 


PEER 0 
Dla P. T. Turystów, większych wycieczek itd. 
Kuchnia znakomita, potrawy na świeżem maśle! 
Przyjmuje zamówienia na większe zebrania, 

bankiety i t. d 5 
Po gruntownem odnowieniu ogrodu wśród miejscowego 


parku i plantacyj jako jedyne miejsce najwyżej w śród- 
mieściu położone poleca się pamięci P. T. Publiczności. 
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NADESŁANE. 
gg 


BENZ: 


otrzymał 


cesarską nagrodę 
95.000 koron 
za najlepszy motor 


do jazdy 
napowietrznej 


Filia Austryack. Tow. motorowego 


BENZ — KRAKÓW 


FOTOGRAFICZNA 


krajowe i zagra- 
niczne najsłyn- 
niejszych firm: 
„Fos* (Warsza- 
wa), Kodak, 
Goerz, Lumiere, 
Jougla etc. Po 
najtańszych ce- 
nach. W najwię- 
kszym wyborze, 


Cennik gratis. 


Warszawski 
Skład 


przyborów fo- 
tograficznych 


rzyrządy 
SZEWSKAL.2. 


P apiery | Telefon Nr. 1428. 


KRYNICA 


arku willa pod „CISEM* 


parku 
Nowo otwarty pensyonat 
LEONII SCHERANTZOWEJ 


Pokoje duże, słoneczne. Kuchnia obfita, smaczna 
i zdrowa. 


Ceny bardzo przystępne. 


obok 
parku 


(a) | Kasa Oszczędności Miasta Krakowa 


ulica Szpitalna — dom własny L. 15 


przyjmuje wkładki na książeczki na warunkach dła wkładkujących jaknajkorzystniejszych, 
uiszczając z własnych .unduszów podatek rentowy. — PROCENTA wypłaca się, względnie kapita- 
lizuje półrocznie to jest z końcem czerwca i grudnia każdego roku. 

KASA OSZCZĘDNOŚCI udziela pożyczek hipot. i na skrypta, tudzież na zastaw papierów i eskon- 
tuje weksle. — Z kasą połączony jest Zakład pożyczkowy na zastawy ruchome. 


[m] 
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» TYGODNIK MIESZCZANSKI: 


w których na pierwszy rzut oka widzimy olbrzymią 
automatyczną maszynę do szlifowania szkła, pozatem 
olbrzymem znajduje się masę mniejszych i podręcznych 
szlifierek, a także maszyny do polerowania szkła. Oso- 
bny oddział, w którym jeden z synów młody p. Wo- 
roniecki wyszkolony w Berlinie, Wenecyi, Paryżu i in- 
nych miastach Europy, osobiście prowadzi trawienie na 
szkle, czyli tak zwaną trawiarnię. Starszy syn prowadzi 
oddział, gdzie z czystego szkła sposobem chemicznym 
wytwarza się lustra, a ponieważ wiele firm kupieckich 
sprowadza towar pruski i przez to wiele milionów kor. 
wysyła się za granicę, przeto zwracamy się tą drogą do 
naszej polskiej publiczności, ażeby przy zakupnie wy- 
robów zwierciadlanych w handlach ządała tylko wyro- 
bów krajowych. Tym sposobem wzbogacimy kraj nasz 
a tej placówce przemysłu życzymy pomyślnego rozwoju, 
publiczność zaś powinna dołożyć wszelkich starań, ażeby 
fabryka p. Woronieckiego przez zbyt wyrobów swoich, 
mogła rugować wyroby pruskie. 


Korespondencye. 


Szczucin w lipcu. 


(Port, kolej, fabryki, kasa Raiffeisena i Czytelnia 
budzenie się życia społecznego, walka z alkoho- 
lizmem.) 


Szczucin, to miasteczko niewielkie w powiecie 
dąbrowskim, liczące przeszło 1600 mieszkańców 
(w tem 30%% żydów z Królestwa Polskiego), które 
jednak ze względu na swe geograficzne położenie, 
ma większe znaczenie, a w niedługim czasie stać 
się może ważnym punktem handłowym i przemy- 
słowym. Położone tuż nad Wisłą, a połączone przez 
Tarnów lokalną koleją z głównemi liniami komu- 
nikacyjnemi, od 6 lat podnosi się stale. 

Dla ułatwienia wzmagającego się tutaj ruchu 
handlowego z Królestwem Polskiem, opracował 
rząd austryacki planv i kosztorysy portu szczuciń 
skiego nad Wisłą. Niestety, ostatnie wypadki na 
Bałkanie i miliardowe koszta wojennych przygoto- 
wań Austryi, wstrzymały rozpoczęcie tych robót. 
Jest jednak nadzieja, — że rząd przypomni sobie 
znowu tę sprawę — oczywiście, o ile posłowie 
tutejszego okręgu — o działalności których tak 
mało się słyszy — zechcą gorliwiej tem się zająć. 

Rozwijający się tutaj przemysł, dzięki usiło- 
waniom zarządu dóbr szczucińskich, należących do 
księżnej Eleonory Lubomirskiej (przedtem Husa 
rzewskich), spoczywa dotąd w rękach katolickich, 
np. parowa cegielnia i gorzelnia ks. Lubomirskiej, 
wywóz dworskiego nabiału do Krakowa itp. Poza 
tem jednak wszystkie sklepy i kramy (z wyjątkiem 
2 katolickich), są w rękach żydowskich. Rękodziel- 
nictwo nie rozwija się tak, jakby nalezało z braku 
poparcia przez miejscową inteligencyę, która wyżej 
ceni „fabrykaty* wcale „niekrajowego wyrobu“, 
nabywane w Tarqgowie lub Krakowie. To też głó- 
wnym środkiem do życia mieszczanina szczuciń- 
skiego jest uprawa roli, która niestety dla włościa* 
nina niewystarcza i zmusza do szukania zarob :u 
w Prusach lub za morzem. 

Z początkiem lipca b. r. ma być otwarta we 
dworze serownia. W gminach nad Wisłą położo- 
nych wyrabiają włościanie porą zimową obręcze 
z wikliny. 

Dzięki staraniom b. miejscowego proboszcza 
X. Łączewskiego i burmistrza ś. p. dra Rudnickiego 
mamy tutaj od 1! lat Kasę oszczędności i pożyczek 
systemu Raiffeisena, założoną dla parafii szczuciń 
skiej i słupieckiej. Kasa ta prosperuje Świetnie i 
wielu obywateli wyratowała z biedy i lichwy. 
W bieżącym roku przystąpiła dyrekcya tej kasy do 
budowy własnego domu, w którym też będzie 
obszerny lokal dla Czytelni T. O. L. kosztem 25 
tysięcy koron. Czytelnia dotychczasowa mieści się 
w ciasnym lokalu Kółka rolniczego, (założonego 
przed 25 laty) ludność jednak skwapliwie z niej 
korzysta, jak również z odczytów i przedstawień 
amatorskich, w budynku szkolnym. To też wpływ 
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RESTAURACYA 


sława Hajto 


(dawniej Rzewuskiego) Kraków, ulica Floryańska 1. 19. 


Poleca: znakomitą kuchnię mięsną i jarską. — Piwo okocimskie, pilzneń- 
skie i bawarskie. — Wina węgierskie, austryackie, francuskie, krajowe, 
i owocowe. — Trzy bilardy najnowszej konstrukcyi. — Gabinety. — Dzien- 
niki krajowe i zagraniczne. — Śniadania, obiady i kolacye w abonamencie, 
na żądanie wysyła do domu. — Lokal otwarty do godziny 3-ej w nocy. 
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NOWOCZESNY 


Hotel „CITY“ 


Kraków. ul. św. Gertrudy 29, 


Telefon Nr 0323 
został otwarty, a urządzony według 
najnowszego stylu i hygieny 


=== z pięknym widokiem na plantacye. === 


102 elegancko urządzone pokoje, ogrzewanie centralne, 
zimna i ciepła woda, oraz telefon w każdym pokoju. 
Łazienka na miejscu. Winda osobowa i ciężarowa. 


Kawiarnia i Restauracya. 
Ceny przystępne. 


Bajeczne tanie źródło instrumentów muzycznych 


A E A. Taffeta 


Kraków 


ulica Zwierzyniecka L. 25. 
Skrzypce, mandoliny 


Gramo-Patefony od K 50—. 


i gitary tanio do nabycia. — Płyty od K 2— w wielkim 
wyborze. Wszelkie reperacye w zakres ten wchodzące 
ńskutecznia się po cenach umiarkowanych. 


SZKOŁA BUCHALTERY! 


LA U r 
RACHUNKOWOŚCI PANSTWOWEJ 
HENRYKA GOTTLIEBA 
zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handlowych 
przy c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
otwiera 
Kurs wakacyjny 
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej składanego w c. k. Namiestnictwie we Lwo- 
wie i do egzaminu z buchalteryi pojedynczej i pod- 
wójnej składanego w Akademii handlowej we Lwo- 
wie lub Krakowie. 

W skład tego kursu wchodzi również: korespon- 
dencya handlowa, konwersacya polska i niemiecka, 
stenografia, pisanie na maszynie i kaligrafia. 
Kurs ten trwa tylko 3 miesiące, a rozpoczyna 
się 15 lipca br. tak, że kandydatki i kandydaci 
na ten kurs zapisani, będą mogli już w pierwszych 
dniach września do egzaminu zasiadać. 
Nauki również udziela się w drodze listownej. 


Honoraryum za powyższy kurs wynoti wyjątkowo 100 K. 
Wpisy przyjmuje do 15 lipca włącznie 
kierownik szkoły HENRYK GOTTLIEB 
w Biurze buchalteryjnem przy ul. Dletlowskiej 68. 


Spółka Fakturowa 


w Krakowie, ul. Podwale L. 7 


Stowarzyszenie zarejstr. z ograniczoną poręką 
pod patronatem Banku krajowego 


oraz Pilia w Tarnowie, (ulica Targowa L. I) 


Eskontuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, 
Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupie- 
ckie, załatwia inkasa. Udziela kredytu w rachunku 
bieżącym. Przyjmuje wkładki na książeczki oszczę- 
dności i na rachunek bieżący i oprocent. takowe po 


5 i 

u 
od następnego dnia po złożeniu. — Wypłaca co- 
dziennie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca Spółka 
Fakturowa z własnych funduszów. 


Wkładki i wszelkie wpłaty i wy 

płaty mogą być uskuteczniane za 

pośrednictwem obrotu czekowe- 

go pocztowej Kasy Oszczędności 
do Nru 23.127. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa wydaje w tym 

celu czeki za zgłoszeniem się 
ustnem lub pisemnem. 
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PNE I 


Rękodzielnicy i Przemysłowcy ! 


wpisujcie się licznie w poczet członków 


KASY KREDYTOWEJ 


Rękodzielników i Przemysłowców 
Jest bowiem naszym obowiązkiem popierać 


własne instytucye finasowe. 


Takie poparcie zapewnia „Kasie kredytowej 
Rękodzielników i Przemysłowców“ szybki 
i pomyślny rozwój. 


Zgłoszenia na członków przyjmuje się w „Kivbie 
rękodzielniczo - mieszczańskim* (ul. św. Krzyża 
l. 7.) we środę i zobotę o godz. 8 wieczór. 


Oszczędności przyjmuje się na 


S'b 


od dnia złożenia, tudzież udziela się pożyczek 
wekslowych na 


w lokalu Akc. Banku związkowego Wiślna 4, 


Nr telefouu 1191. 
Zwroty wypłaca się w całości bez wypowiedzenia. 


EESERESEFZSIEZSUNYTSYURZEZEI NNNNA 


- CUKIERNIA 
W. ZIENKIEWICZA 


W KRAKOWIE, GRZEGÓRZECKA 8 
poleca wielki wybór: 
czekolad, czekoladek, cukrów, karmel- 
ków, ciast, herbatników, pierników, 
sucharków oraz bonbonierek, soków, 
miodów i t. p. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia świąteczne. 
e: Ceny najtańsze. 
NNNNA NNNNA NNNNNNNNNANRAI 


Zakład rzeżbiarsko-kamieniarski 
PIOTR CEKIERA 


w Krakowie, ulica Rajska Nr. 10. 


familijne, pomniki, 


Elektro-motorowa 


Fabryka wyrobów masarskich 
ANDRZEJA ROZYCKIEGO 


w Krakowie, ul. Sławkowska 22. 


poleca: znakomite szynki z młodej trzody, wyborową 
mieszaninę, słoninę i smalec polski. 


Wysyłki uskutecznia odwrotnie 


Fabryka luster i sziifiernia szkia : 


Podejmuje się wszelkich robót w zakres ten wchodzących jakoto: Roboty 
budowlane: cokoły, portale, schody, fasady kamienne. Roboty kościelne: 
ołtarze, ambony, balustrady, kropielnice, posadzki itp. roboty. Grobowce 
postumenta, figury, tablice pamiątkowe z napisami 
z rodzimych marmurów granitów i piaskowców, oraz wszelkich rzeźb, 
sztukateryj, odlewów i dekoracyj fasad, w kamieniu, 

hydraulicznem i cemencie po cenach bardzo przystępnych. 


__ »TYGODNIK MIESZCZAŃSKI: 


czytelni, miejscowego nauczycielstwa i duchowień- 
stwa, zwłaszcza w ostatnich czasach, pracującego 
szczerze nad podniesieniem moralnem i ekonomi- 
cznem obywatelstwa, jest widoczny. 

Jest to jednak jeszcze niewystarczającemi dla 
tego potrzeba pracy długiej, wytrwałej i systema- 
tycznej nad uświadamianiem obywaelskiem naj- 
szerszych mas Niestety za mało tu mamy ludzi 
rozumiejących i chcących czynny wziąść udział 
w pracy społecznej, oświatowej. Ko/tuństwo, zaro- 
zumiałość, groszoróbstwo itp. cnoty zaściankowe — 
mają tutaj jeszcze wielu wyznawców. 

W ostatnim czasie zauważyć się daje na 
szczęście, dzięki energiczniejszym jednostkom zmia- 
na na lepsze. Do nich należy przedewszystkiem 
miejscowy administrator, X. jan Ligię za, który 
mimo rozległej parafii i nadmiernych obowiązków 
duszpasterskich oddaje się z zapałem pracy oby- 
watelskiej, jako kierownik Czytelni Kółka rolniczego, 
w którym wygłosił ubiegłej zimy kilkanaście od- 
czytów. W maju br. zainicyował wycieczkę szkolną 
z całej parafii do Krakowa, a w sierpniu zamierza 
w porozumieniu z Komitetem obywatelskim urzą- 
dzić wycieczkę włościańską do Krakowa i Niepo 
łomic w celu sypania kopca grunwaldzkiego. Jego 
też zasługą, jak i pośrednika — X. Łączewskiego — 
jest mała stosunkowo ilość (7) karczem w parafii, 
a jeżeli prócz tych figuruje jeszcze drugie 
siedm bez koncesyj, to już wina starostwa, 
którę starania o zamknięcie zbywa podobno obie- 
cankami lub wymownem milczeniem. 

Niestety w samym Szczucinie jest 7 szynków 
Z alkoholizmem i karczmami walczy jednak X. Li- 
gięza niezmordowanie nietylko z ambony, ale przy 
każdej sposobności, niepozwalając pijakom być 
chrzestnym ojcem itd. Aby zaś lud wiejski lepiej 
uświadomić i przekonać o strasznych skutkach al 
koholizmu zaprenumerował własnym kosztem w po- 
rozumieniu z Eleuteryą w Krakowie dla 20 wsi 
swojej parafii miesięcznik abstynęcki „Przyszłość 
Ludu". Oby przykład jego znalazł licznych naśla- 
dowców. — Drugim wybitnym działaczem jest tu 
młody nauczyciel z Dalastowic p. Jan Gryl, 
który rozwija żywą działalność oświatową zorga 
nizowawszy ze starszej młodzieży wiejskiej i miej 
skiej teatr, chór i orkiestrę włościańską. Chara- 
kterystycznem jest, że szczucińska inteligencya 
zamiast pójść za przykładem tego młodego pra- 
cownika — gorszy się jego pracą nad ludem, że 
„brata się z chłopami*! 

Takich działaczy księży i nauczycieli jak naj- 
więcej nam potrzeba, a podniesiemy kulturę i do- 
brobyt naszych miasteczek i wsi. 


J. Skawiański. 


Rękodzielnicy i Przemysłowcy 


popierajcie 


Dział ekonomiczny. 


Ogłoszenie licytacyi. Dnia 15 lipca 1913 r. 
odbędzie się w Dyrekcyi policyi w Krakowie pu- 
bliczna licytacya ofertowa na dostawę mundurów, 
bielizny i butów dla woźnych i dozorców policyj- 
nych. Bliższych informacyi udziela [Izba handlowa 
w Krakowie. 


Naczelny redaktor „Tygodnika mieszczańskie- 
go“ przyjmuje strony w Klubie rękodzielniczoą 
mieszczańskim (ul. św. Krzyża 1. 7) codziennie 
od godziny 10 do 12 w południe i od 3 do 4 
po południu. W tym też czasie należy się zgła- 
szać z wszelkiemi sprawami, dotyczącemi części 
redakcyjnej pisma. 

Administracya przyjmuje ogłoszenia. przed- 
płatę i zamówienia, tudzież załatwia rachunki 
od godz. 9—12 rano i od 3—6 wieczorem. 


| Bryndza deserowa| 


„| PAĘPZ 


prawnie ochroniona KB 
u. 1 


Z dniem 1-go lipca b. r. 


Mleczarnia 


przy ul. św. Krzyża l. 7. 


s|„Tygodnik Mieszczański“. Mieszczański. | sprzedaje mleko i Śmietanę po zniżonej cenie 


gipsie, wapnie 


= 


wych, 


poszukuje się do wyrobionego i 
jącego pisma na bardzo korzystnych warunkach. 


NOWO OTWARTY ZAKLAD KRAWIRGKI 


zaopatrzony w najlepszej jakości materyały angiel, 


J. WEINBERGER 


KRAKÓW, UL. BRACKA 6. 


były przykrawacz i kier. firmy A. Minder. 


Wykonuje wystawy sklepowe, 


restauracyjnych 


AKWIZYTORA 


zdolnego i sumiennego 


i dobrze prosperu- 


Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Tygodnika 
Mieszczańskiego'* Kraków, ul. św. Krzyża 7, parter. 


Podejmuje się odlewania luster nowych lub zużytych. Oprawia 


w ramy niklowe, mosiężne i t. p. w najrozmaitszych fasonach. 
u IBN Js 0 Z DAR R BO ODU SOS W RARE 


dekoracye lustrami sal hotelo- 


kawiarnianych. Posiada na składzie 


Mikołaja WORONIECKIEGO 


w Krakowie, Aleja Mickiewicza 23, Tel. 2295. 


wielki wybór luster, lusterek w rozmaitych wielkościach, opra- 


wne w ramach niklowych i ozdobnych jakoteż i na deszczułkach. 
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R PREZ PY PY M 
„TYGODNIK MIESZCZAŃSKI*- 


á Nowo otworzona pierwszorzędna ręczna h 


PRALNIA KRYSTALICZNA 


oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania 
Kraków-Zwierzyniec, Tel. Nr. 2035 


Główne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego) 


wykonuje wszelkie oddane roboty jak najstaranniej na oznaczony czas. 
Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych bezpłatnych ekspresów na Życzenie telefoniczne lub pisemne. 


kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 


a F 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 
yil ) f 5 rodzaju interesa bankowe. - 
Uskutecznia szybko zlecenia giełdowe, przekazy na miejsca kąpielowe i zagraniczne. Przyjmuje 
wkładki na książeczki wkładkowe K. 5000 wypłaca dziennie bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.  =<ŁŁ<£ 


=== w Krakowie Rynek gł. l. 17. 


ZI 
Nowo otwarty w Krakowie == 


ul. Zwierzyniecka |. 34 ul. Zwierzyniecka |. 34 


NAJTAŃSZY 


ZAKLAD POGRZEBOWY 


Urządza pogrzeby skromne i okazałe dla dorosłych i dla dzieci. 
Załatwia wszelkie formalności. 


|H=z="====NZSANSRSZSSNSKSZA 


KAWIARNIA i BAR 
„ELITE“ 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 42. 


z 
| 


Pierwszorzędny lokal w tych dniach otwarty 


K 
K 
K Salonowy kwartet artystyczny. -- Wspaniałe stylowe urządzenie sal 
K) i gabinetów. -- W Barze nowoczesne napoje, sporządzone przez spe- 
K)| cyalnego mixera z Londynu! -- Ceny przystępne. -- Nie opłaca się 
4 wstępu do'lokalu. -- Wyborne potrawy i napoje. - Piwo pilznenskie. 


O łaskawe poparcie uprasza 


S, HABER, właściciel. 
BSSZZZERRZZERRZZERANZZKZZZNZH mi =" M BEEREK 


m | KaTotOToYcYGTYOEoTGTOTOT TOY ANAN, | BBZKARRARARRARA RA ARA 
RB PĄÓRU OBCO ER 4 RCW FRYZYER Zakład ślusarstwa artystyczna - budowlanego 


się uchylić od prenumerowania miesięcznika 


"STRAŻ POLSKA. MESKI | DAMSKI |Jan Starzek 


LJ 
zna. BA 
organu Stowarzyszenia założonego pod tą nazwą (ańska. | Piel Hi ańska. s Kra ków ulica Wielopole l 4, h 
J a 


w Krakowie, a mającego na celu obronę du- 


Posiada wielki wybór trumien. Nowe dekoracye. Karawany oszklonę 
i zwykłe, — Ceny nizkie. — Własność Stow. „Kasy Pogrzebowej*. 


Członkiem Stow. może być każdy katolik. Wpisowe 1 kor. Wkładka 
miesięczna 20 hal. 
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chownych i materyalnych interesów narodu y (obok głównej poczty). 

polskiego. - FLORYANSKA L. 40 poleca jako specyałności: Schody żelazne, Balkony, 
„Straż Polska“ wychodzi już 5-ty rok, stara się wykonuje wszelkie roboty w zakres Bramy, Ogrodzenia, Balustrady schodowe, wszelkie 
o dobór artykułów literackich i fejletonów fryzyerstwa wchodzące roboty kute artystyczne i budowlane. 


pierwszorzędnych pisarzy. Specyalny dział rekonstrukcyi wag decymalnych 


WYROBY Z WŁOSÓW. —— |i stołowych — reperacye wag i ciężarków 
oraz cechowanie w c. k. urzędzie uskutecznia w jak 
najkrótszym czasie. 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA L. 1. ? Ceny konkurencyjne. — Poleca się łaskawie. : CENY KONKURENCYJNE. 
PUWYUVYWYWYUWYWYWYWYUWGWUW YO OP ŁAŁ 


Prenumerata wynosi 3 korony z przesyłką 
pocztową. Adres administracyi: A Ą Specyalny gabinet dla czesania włosów. 
"84 


— 


= 


~) ZJEDNOCZONE AUSTR. AKCYJNE 
TOWARZYSTWO PAROWEJ ŻEGLUGI 


a |[OTRO-AMERIGIM 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p. 


SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 
ULICA BRACKA L. 6. II. p. TELEFON N. 2156. | 


. , Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż zostało otwarte Biuro kupna-sprzedaży 
majątków ziemskich, lasowych, kamienic, realności, will, parcel i t. d. pod firmą „Spółka 
ziemska w Krakowie,“ w zakres którego wchodzą: 

~ , KUPNO na własny rachunek i ewentualnie pośredniczy w kupnie, sprzedaży i za- 
mianie majątków ziemskich, lasowych i realności miejskich, jak równi:ż wszelkich pro- 
duktów rolnych i lasowych. 
SPRZEDAŻ maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, węgli, ropy oraz wszelkich 
artykułów dla celów ye = Pub i rolniczych. 
ZASTĘPSTWO firm bankowych i parcelacyjnych. 
AGENCYA ubezpieczeń wszelkiego rodzaju za zwrotem 20/, skonta. 
LOKACYA kapitałów, konwersya długów w możliwie najrozmaitszych kombinacyach, 
pod dogodnymi warunkami, jak również eskont weksli dla osób na stanowiskach. 
Załatwianie spraw dyskretne, odwrotną pocztą — w różnych językach. Udziela się 
porady prawnej i objaśnienie bezinteresownie. 
, Firma posiada rozległe stosunki w każdej gałęzi przemysłu, tak w kraju jak i za- 
granicą, co możemy udowodnić licznemi już transakcyami tu wymienionych z zakresów 
działania. Posiadamy do tego łudzi prawdziwie fachowych. 


Polecając się łaskawym względom 


SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE. 


ża M POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
ZS WYKONANE UBRANIA Z MATE. 
IA! 2 | l] RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA- 

| NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ- 


= W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. :: PNIEJSZYCH CENACH — OD- 
BIORCOM PEWNYM UDZIELAM 


KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY DOGOD. WARUNKOW SPŁATY. 


Redaktor odpowiedzialny: — [ulian Kurdziel. — Wydawca: Piotr Cekiera. -- Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 35. (Rządca J. R. Dobrzański). 


Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
Galicyi 1 Bukowiny: JENERALNA AJENCYA GOLDLUST i SKA 
KRAKOW, LUBICZ 7. (naprzeciw dworca kolei). — Dla wschodniej 
Galicyi: Lwów, Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2. 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie: Tryest: Dyrekcya 
Austro-Americany, Via Molin Piccolo 2. Wiedeń: Biuro pasażer- 
skie Austro-Americany, Karntnerring 7 II, Kaiser Josefstr. 36. 


